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GOŚĆ Z IĆOWna I Ks. prałat Szyymkiewioz jest w . O b y w a te le  SOWieCCy szością głosów dotychczas postano-
Warszawa. Rektor uniwersytetu ‘ ™ J  .^ 6cf ji barJzo P°P?‘ 1 odwiedzają swych krewnych ^ iea?ia *« zatwierdziła lub odrzucałai , i. j  • Lamią ni otoczoną powszechną czcią 1, , Ponieważ przed władzami przełożone

J S S f ^ S Ł ^ S S S i S ^ ^ S ,  T  duchowieństwa i świeckich. »  p»b “ - mi Mttownrrioy szkól odpowicdciatai ąj święta Bożego Narodzenia na Wilen —o— Władze sowieckie udzieliły zezwo-* są za narodowolsocjalistyczaiego du-
I saozyznę. M dlO fO klS  UCZc) PPOfCSOPÓW lema około 200 swoim obywatelom na ■ cha i za narodowo-socjalistyczme wy- 7
I D-raHJ î w  TadiMunir* ,-A " UniwerS- odwiedzenie krewnych i znajomychj czyny szkół, -kierownicy szkół mogą 7KZduK W ą a o w n ittw ie  w Polsce. według własnego zdania czynić zarzą

w ypadek Kf.a™w- Na Uniwersytecie Jagieł. Obecnie oczekiwane jest zezwole- 'dzenia, jakie uważać będą za odpowie
| w  * . I w sali 39, rozpoczął się czterodniowy nie czynników rządowych w Polsce,: dnie. Ukaz miiuisterstwa pruskiego I
I * Warszawa. Kzaaki w sądowni kurs dla profesorów Uniw. Jag., na które jako warunek postawiły, ahy znosi wszelkie dotychczasowe posta :3i ctwe wypadek zaszedł w stołeczny di którym jako wykładowcy wystąpi i osoby, przybywające z Sowietów, nie 'mówienia, będące sprzecanemi z no-
i sąazue okręgowym. pp. mjr. Królikiewicz, i mjr. Sypn:e- prowadziły ma terenie Polski żadnej Iwemi zasadami. Konferencje nauczy I

Q11 51J ^ 0Sy«^S>' ws ^  z Warszawy. Profesorowie zo -agitacji komunistycznej. cielsikie odtąd mieć będą charakter II su kupca Kicana o przemyt sąd, aoy stali zaproszeni do udziału w kursie -  ciała doradczego a nie decydującego. ^
1 nie powodować odroczema procesu, specjalną kurendą rektorską. Przed Po<?r?eb b  P rem iera  0 wszelkich sprawach szkoły decydu I
j wobec nadesłania przez oskarżonego miotem wykładów są zagadnienia z . . ' . je dyrektor. A
I Kleina świadectwa lekarskiego, że zakresu Obrony przeciwlotniczej 1 tZeCnOSiOWBC I • _o. _
I iemoże się stawić na rozprawę wsk u przeciwgazowej. Praga. Przy tłumnym udziale de- Mf. . . . .  I

tek choroby, udał się w pełnym skła ; - o -  legacji włościańskiej z całego kraju W ie C Z C fZ a  W ig '(I  ii a  -
I ^  do n“ es^kara*  oskarżonego, ; karte l kdoelUS2V rozb ity  Odbył się pogrzeb b. premjera Czecho . . .
\ gdzie po zbadaniu oskarżonego przez . . , . . , .  T słowaeii \ntonieeo Svehli Zwłoki W fO k lJ  b i e i a f V m  ■

lekarza, odbyła się część rozprawy, i Docenaając korzyści, jakie płyną ^ożSS So^wnfe do S  ^  **
mianowicie jego przesłuchanie. | S u ^ ^ ^ t i t -  ż^ctenTna S e n t ^ S T ^ T  ...Warszawa, (KAP). Wieczerzę wi-

L  Pożar na PQC?rie ! nk> roanwwy celem utworzenia kar- ^ ar’ gdzje zmarły m,ał swą pas4ad (wedł^^tarodamlcgo zwyczaj m-zą I
Warszawa. W sobotę przed poł. I w o r S ^ l S g o ^ r t ^ u  rzeczTasna . W Pradze w czasie trwania żało^

I wszystkie oddziały warszawskiej spowodowałoby natychmiastowe po-- *̂Py’clJ1 uroczystości zapalono kirem gize ^  ^  ur0iku ’ ,a nacechowamei 4
I straży pożarnej zaalarmowane zosta- j drożenie kapeluszy na rynku. Niesie okrf te liatarn:le 1 spuszczono szlanda . Złamioniem' ełebokieiao mistycyzmu I

*  w.adhmośd, o wy-buchu pożaru ty, pertraktacje o utworzenie tego >7 4 . potoyy masztu. ! Ł S ^ T j a k T ^ i S
I w gmachu poczty głównej. Ogień wy kartelu nie doprowadziły do skutku, .  * * * 'go, wiąże sie ściśle t>o i ecie nosi u wi- I
I mUa?nirt^atl° f S ń g1̂ 7̂ Î aX ę \CZefir°  wszystKim cieszyć się wypa- P fZ 6 C lU 9  P ^ Z ^ S liC S iS fl ll l  gilijnego przed B-ożemJ Nanodzeniem.

^  S mfnu?' ° UgaSa0n°  da' .  centrali bezbożników do Strasburga.! W ™ ^ a c h  chrześcijańskich było I
I 8 _ r. J ,, " zawsze w zwyczaju, ze w tym dniu MI 7htiAlnf«»niA f , Aen M A  K om itet S prO W ^dien ia  _ Paryż, (KAP). Wiadomość, nader bądź całkiem nie przyjmowano p-okar 7:
i le Ofl *.2fi$r?£.G|0 . |*5/4vrii twbnlr -  sz â ze Szwajcarii o zamcierzoineim mów aż do pierwszej gwiazdy, Imdź -
I Na Uniwersytecie Warszawskim ° °  5 Wf . . e ro m m a  -bezbożników przemesłemiu cen też poprzestawano -na lekkim tylko ■
I wywiŁesizoino już listy studentów zwoi DCrC30WSkf6§0 jtrali swej propagandy do Straslburga posiłku. To też ponieważ według prze
1 nionych od czesnego na wydziale hu- { z  miciatvwv i nod nrzewodmir- gwałtownie protesty ize stiro pis ów Kościoła w niedzielę niema md-

manlstycznym. ' twem S u  T o d y S  “ y ^  &Y  ścisłego postu, wieczerzę wigili*
I Jedin-a lista obejmuje 364 nazwiska mag. praw. F. Sokoła no wstał korni- a<̂ res?/m sprany ną urządzano zawsze w sobotę sucho*
I studentów 4 kursu i wyższych. ,Na tet orgańizacyiny ’ surowadizemia pogłoski-1, w rasae dniową, ilekroć Boże Narodzenie wy ki liście tej znajduje się 151 nazwisk ży -awłoik z Ameryki poety kawzutokaogo P^wdzaiwońci, 2g&y praedsaęiM- padło w poiniedziałek. Obecnie prawo
| dowskieh, czyli 42 proc. Druga Usta Hieronima Derdowskiego W \mery 0,(1 po-wi-ediiiue środiki zapobiegawcze, kanoniczne znosi wprawdzie obowią-
| trzeciego roku obejmuje 174 nazwtł- co aorganizow-ali takiż komitet tam- M|A, A« u Ai ^ T M * « d 4. » u  »ek przenoszenia postu z niedzieli na ^
I ska„ a w tern 62 nazwiska żydowskie tejsii działacze i patrjo-ci: Szczepan iMIc SOOKOjTIct rtarlG furia  sobotę, w praktyce jednak nie wyni-
I czyli 36 proc. Sieja, Antoni Lachówka i Aleksander Londyn. Z Cbarbdna donoszą, że żadna -zmiana co do postu I
I °  Kaczyński. oddział 300 uzbrojonych bandytów do *>rzed ®’ozerP Niarodzemem, gd.yż i tak

A r P ^ f O W a n U  2 fP  w b i p  —**• konał napadu na pociąg wschod.iman f L  wigilijny w takiah wy-
M C? »  O  a  C iZ je  P rotestu  w yborcze dżurskiej kolei w pobliżu Cziczikaru. ?£dk‘?,cłl -!ak tegi° rokl! schodzi się z

| (Policja przeprowadziła nocą w _ Bandyci ostrzeliwali pociąg z karabi <«>owa,̂ H%ęym i nadal postem sobo-
| Warszawie szereg rewizyj w mieszika nd “ OinOrZU nów maszynowych i zatrzymali go, a 7  s^hodniowej. O ile chodzi o prze- ;
I niaćh prywatnych i aresztowała m. Przeciwko wyborom do rad miej- następnie rozpoczęli rabunek. 5 pasa P^y Kościoła, to związku tradycyjnej |S“
I mi. redaiktora'tygodinilka „Myśl Nairo- skich na terenie Pomorza zgłoszone żerów oraz 2 japońskich żołnierzy z ucz5y. wigadijnej moznaby się dopatry -.1
| dowa“ p. Jana Rembielińskiego, Józe zostały protesty w następujących ochrony wojskowej zabito, kilku pa- w.ać jedynie z zasadami prawa kano-
§ fa Madca, Olgierda S-zpakow,skiego, miastach: w Toruniu (w okręgach II, sażerów bandyci uprowadzili. Gdy z n‘1’CZTiê (>. .. świąt a postów. Wie- , . .
| Aleksandra Goizdowski-ego, Tadeusza III, IV i V), w Grudziądzu w 9 okrę- CharMna nadeszła pomoc, bandyci ^ ensa wigilijna nae miała nigdy zwią. ■

Chajęckiego-i Zbigniewa Kunieckiego gach), w Kościerzynie, Działdowie, już zdołali się ukryć. zku z przepisami uturgiczuemi co do ' -
i Wczoraj aresztowano studentów Tczewie, Chojnicach i Chełmnie. — — brewjarza i mszy o wigilji Bożego Na
I Bielińskiego (SGGW), Skilrgiełłę-Ja- ... s - rodzenaa; reforma Piusa X nie wpro
J cewicza, Lippowana (iSMMW) oraz Ta N0WV Oa n^*rglnv k on su l Amiany W SZKOmlCIWie wadziła pod. tym względem żadnej zaI deusza Łukasiewicza. Pozajtem areez nlem lęckienfl -sadmezej zmiany. ■
j tówano na ulicach kilkunastu akade- nieiTIlSCKI Dyrektorowie dyktatorami Zarządzenia władz państwowych
I mików-i kilku robotników. I W niedzielę 17 bm. przybył do w szkołach w sprawie Odpoczynku świątecznego
| Gdańska nowy konsul generalny R-ze w okresie Bożego Narodzenia pokry f l

D |S f|k  l y b l l e u ^ z  «*y niemieckiej, Otto v. Radowitz, któ Berlin, (Centropress). Niemal me- wają się całkowicie z 'tradycją chrześ
i , . . . .  ry zajmie miejsce swego poprzednika sPostrzeżenie przez prasę niemiecką cijanską i naszą narodową,
i Keil3fSn?5Kl hr. v. Theermanna,przeniesionego do p,rẑ szla wia'domość o poważnych Komu dogodniej, może naturalnie f l
I D /Łr * nN o j- Buenos Aires w Argentynie. v. Rado- aiJa,a îach w organdzacji szkolnictwa odstąpić:o dstarodawnego zwyczaju i f l
I Przemyśl, (KAP). Senjorem die- witz jznajdował sie ostatnio w «tanie ! Momieckiego. Zmiany te w znaemej urządzać wieczerzę wigilijną w nie-

cezp przemyskiej jest, po dzień dffl- spoczynkxi a poprzednio bvł konisu: 1 mierze charakteryzują stosunki jakie drielę. ■  ;
K siejszy czyinny dziekan i pmboszoz iem gen w Imnsbruku ! panują w trzeciej rzeszy. Urzędowe —o—
| w Brzostku (pow. Jasło, woj. krak.) _‘ ' pruskie biuro prasowe oznajmia, że
| ks. prałat iStefan Szymlkiewicz, hono DUniKW  cnłtv«.knhieta . j pruslki minister nauki, szitufld i ośwde- SdlTiOChÓd W padł
| rowy kanonik kapituły i honoiywy r r c iw a ty  aut ty a kuuicici ; cenią ludowego wydal ukaz, w któ- A . . .
| radca Kurji Biskupiej w Przemyślu W gminie Konstancin pod W-arsza rym mówi się o konferencjach na- mi8S2KSII!a
I Ks. prałat Szymkitewicz jest w wą stanowisko sołtysa objęła właśd, uczycielskich w szkołach średnich. W Na szosie Berlin — Hatuhurg
| rodził się w r. 1842 w-Siedleczoe. Świę cielk-a jednej z większych posiadłoś- i nowem tem rozpoi-zadzeniu wyraźnie wpadł całą siłą pędu na dom przy-
I cenią kapłańskie otrzymał w r. 1868, ci w tej gminie—  p. Z. MueUerówna. powiada się, że w przyszłości dyrekto drożny samochód. Przebiwszy ścianę
I azyli przed 65 laty. Następnie był pro Jest to pierwszy w Polsce wypadek ; rowie szkół nie będą zobowiązani frontową, samochód wpadł do miesiz-
I boszozem we Warzycach od r. 1880, objęcia stanowiska sołtysa przez ko- j przedkładać swych postanowień kom- kania parterowego, gdzie zabił 47-let "ti
I wreszcie w Brzesku od r. 1897. Dietę. 'ferencji nauczycielskiej, która więk- nią kobietę, matkę czworga dzieci.
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Z dniem 1 stycznia wchodzą, w 
życie doniosłe zmiany w sądownic­
twie. Ministerstwo Sprawiedliwości 
wydało zarządzenie ustanawiające 
kuratorów dla nieletnich przy są­
dach dla nieletnich, jak przy sądach 
grodzkich. Kuratorzy pełnić będą 
swe ohowuązki w miejsce dotychcza­
sowych opiekunów dla nieletnich. 
Płace kuratorów ulegają obniżce w 
granicach od 10 do 20 proc. i wynosić 
będą zł. 200 dla Warszawy i 175 dla 
sądów prowincjonalnych.

Minister Sprawiedliwości wysto­
sował okólnik do prezesów sądów, za 
lecający składanie Ministerstwu racz 
mych sprawozdań o działalności są­
dów. Sprawozdania te dotyczą wyka­
zów spraw sądzonych tak w postę­
powaniu zwykłem jak i doraźnem o- 
raź czynność sędziów śledczych. Na 
podstawie tych danych sporządzane 
będą ścisłe statystyki wymiaru spra­
wiedliwości w kraju.

Ministerstwo tSprawiedliwości 
zwróciło uwagę ha częste odraczanie 
ogłaszania sentencji wyroków w po­
stępowaniu kar nem. Praktyka ta jest 
niezgoda z przepisem prawa di potrze­
bami wymiaru sprawiedliwości. Na­
rada, głosowanie, spisanie sentencji 
wyroku i jej ogłoszenie następować 
powinny niezwłocznie po wysłucha- 
in głosu stron, tak aby sędziowie w 
chwili wy dawania wyroku mieli iwie 
żo w pamięci przebieg rozprawy i nie 
ulega! innym wrażeniom, mogącym 
zatrzeć wspomnienia z rozprawy. Tyl 
ko w wyjątkowych wypadkach mo­
żna zezwalać na odroczenie sentencji 
wynolku na okres najwyżej 3 dni, pod 
czas gdy materjał sądowy jest wyjąt 
kowo rozległy i sprawa jest zawiła.

W czasie przeprowadzania b. ener 
gicznej akcji ratowniczej na miejscu 
katastrofy władze śledcze i policyjne 
przystąpiły do wyk ry cia osoby wi- 
nowający/ na którego barkach leży 
odpowiedzialność za spowodowanie 
tak olbrzymiej katastrofy.

Pogłoski o rzekom em aresztowa­
niu maszynisty pociągu z Wronek o- 
kazują się nieprawdziwe. Natomiast 
z miejsca aresztowany nastawiacz 
Franciszek Wawrzyniak.

Szczegółowo już obecnie przepro 
wadzone śledztwo wykazało całkowi­
tą winę Wawrzyniaka. Sprawa jego 
winy wygląda następująco:

Pociąg osobowy, idący pełną parę 
z Rogoźna do Poznania, został zatrzy 
many przez semafor przy ul. Poznań 
-sklej, -nastawiony na zatrzymanie po 
ciągu. Stojąc przed sygnałem zakazu 
jącym mu wjazdu, oczekiwał na pod­
niesienie skrzydła semaforu do góry.

W międzyczasie pędził do Pozna­
nia po tym samym tarze pociąg oso­
bowy nr. 3132. Maszynista tego pocią­
gu, zwracający uwagę na znak sema­

fora, zauważył sygnał semaforu, 
wskazujący wjazd wolny.

Stało się to właśnie wskutek nie 
dozwolonego- w najwyższym stopniu 
lekkomyślnego postąpienia zwrotni- 
czego Franciszka Wawrzyniaka. Prze 
kroczył on zakres swoich obowiąz­
ków, do których nie należało pnzesta 
wianie sęmaforu przy ul. Poznań­
skiej i widząc stojący przed zamknię 
tym semaforem pociąg, -postanowił 
przepuścić takowy przez podniesie­
nie sygnału. Sądził bowiem, jak ze­
znał w śledztwie, że urządzenie au­
tomatyczne semaforu przestało dzia­
łać wskutek zamarznięcia. Zerwał 
więc plombę na przekładni. W chwilę 
potem sygnał powędrował dó góry.

Minęło jeszcze kilka sekund i 
mieszkańcy sąsiednich domów usły­
szeli straszny huk zderzenia się 
dwóch pociągów.

To- maszynista pociągu jadącego 
z Wronek, zapatrzony w podniesiony 
sygnał izapóźno spostrzegł pociąg- z 
Rogoźna, czekający od dłuższej chwil 
li na znak wolnego wjazdu.

Świadectwo metrykalne
b e z  o  p ia t  s t e m p lo  » y c h
Poza odpisami z akt stanu cywil­

nego, wydawanemi funkcjonariu­
szom przedstawicielstw dyplomatycz 
nych, urzędom państwowym itd., do­
kumenty metrykalne mogą być wy­
dawane zasadniczo tylko po uprzed- 
niem uiszczenie opłaty stemplowej.

Tylko 2 zł.

Zgodnie z wydanemi ostatnio prze 
pisami jedynie w wypadkach, gdy o- 
soha, żądająca wydania dokumentu - 
metrykalnego, jest tak dalece nieza­
można, że uiszczenie opłaty stemplo 
wej nie jest dla niej możliwe bez dot­
kliwego uszczerbku majątkowego, do 
kument ten może być wydany mimo 
nieuiszczenia opłaty. Ponadto wyda­
nie dokumentu metrykalnego bez o- 
płaty stemplowej może mieć miejsce 
wtedy tylko, gdy za niezwłocznem je­
go wydaniem przemawiają względy 
publiczne, lub wzgląd na poważny ią 
teres petenta. W tych wypadkach 
przesyła się następnie petentowi wez­
wanie do uiszczenia opłaty. O ile nie 
(zostanie ona uiszczona w terminie 
dwutygodniow. sprawa zastaje prze­
kazana właściwemu urzędowi skarbo 
wemu do wyegzekowania należnej su 
my.

Kosztować będzie miesięcznie po­
cząwszy od 1-go stycznia 1034 r.

Dzienni * Pomorski

Cud 'hirurgii
zeszycie wątroby.

Ciekawą operację przeprowadzo­
no ostatnio w jednym ze szpitali lon­
dyńskich. 18-1 et ni goniec Regiald 
Root, jadąc na rowerze dostał się pod 
samochód ciężarowy a uległ ciężkie­
mu przejechaniu. W lecznicy stwier­
dzono, że chłopiec ma wyrwaną wą­
trobę. Mimo; to' postanowiono urato­
wać mu życie. Zatrzymano krwotok, 
przyszyto wątrobę ina właściwe miej­
sce i co najważniejsze, krwiolbieg zo­
stał natychmiast przywrócony. Cała 
operacja przeprowadzona została 
przez najlepszych lekarzy i może być 
uważana za cud współczesnej dhi- 
rurgji Na nieszczęście, uszkodzenia 
chłopca nie ograniczyły się na wyr­
waniu wątroby. Doznał on jeszcze 

wielu innych .zranień i po przeżyciu 
30 godzin, umarł, wskutek wyczerpa­
nia i znacznego' upływu krwi.

w ekspedycji pisma.
Z odnosizeniem do domu w mieście 

i w ekspedycjach tylko 2,10 zł.
Abonament pocztowy

miesięczny 2,36 zł
„Dziennik Pomorski" ukaże się z 

Nowym Rokiem w nowej szacie: 
„Dziennik Pomorski" przynosić bę- 

j dzie najświeższe wiadomości z kraju

i zagranicy a szczególnie z Pomorza, 
dawać będzie komunikaty władz i in- 
stytucyj, wiadomości zawodowe dla 
rzemiosła, kupiectwa i rolnictwa, ar­
tykuły znakomitych sił literackich, 
interesujące powieści itp. oprócz te­
go osobny dodatek kościelny i dla 
dzieci.

W każdym domu pomorskim wi­
nien być „Dziennik Pomorski".

„Dziennik Pomorski" polecajcie 
przyjaciołom i znajomym jako pismo 
jpomorsłde.

Bunt dziewcząt
w gimnazjum w Szanghaju

Kp d JcIp tflwsY ('rolowe!
G e r m a o iz o w a n ie  n a zw  

m i e j s c o w o ś c i  w P r u s a c h  
W s c h o d n i c h

Nieprawdopodobne sceny rozgry­
wały się w' tych dniach w jednem z 
gimnazjów żeńskich w Szanghaju. 
Dyrektor sekcji kultury miał właśnie 
wygłosić w jednem z gimnazjów od­
czyt o moralności i właściwem zacho 
waniu się.

Ponieważ przez dłuższy czas nie 
wracał, z urzędu zateleofnowano do 
owego gimnazjum. Okazało się, że po 
łączenie telefoniczne jest uszkodzone. 
Wobec tego zaalarmowano policję, 
która wyysłała oddział policji do tej 
szkoły. Policjanci znaleźli wrota za­
barykadowane. Wreszcie udało się je 
wyważyć i wtedy wyszło na jaw, że

studentki, oburzone spowodu relego­
wania dwu koleżanek nie dopuściły 
dyrektora do słowa. Gdy tylko wyszedł 
na salę, rzuciły się na nieszczęśliwego 
dygnitarza i ciężko go pobiły, a po­
tem zawlokły nieprzytomnego do ma 
lego pokoju.

Ponieważ poniewczasie zaczęły 
drżeć przed skutkami swego czynu, 
przeto zabarykadowały drzwi ii prze­
cięły połączenia telefoniczne.

Policja uwolniła dyrektora z przy 
krego położenia. Odniósł on ciężkie 
obrażenia cielesne i szok nerwowy.

! Policja wszczęła dochodzenia prze 
1 ciwlko buntowniczym uczenicom.

W rubryce „Heimat - Rundschau'* 
Koenigsbeiger Allgemeine Zeitung" 
zamieszcza dr. Fritz Ganse wytycz­
ne w sprawie germanizowania nie­
mieckich nazw miejscowości Pras 
Wschodnich ostrzegając przed bez- 
myślnem zmienianiem tych nazw. Dr 
Fritz Ganse pisze więc m. in. conastę 
puje: „Dzisiaj doszło się już do zrozu 
mienia, że nadawanie nowych nazw 
stanowi pewien rodzaj pracy kultura! 
mej i że nie chodzi o to, by w możliwie 
szybkim czasie wyprodukować możli 
wie jak najwięcej nowych nazw, ale 
o to, by wybrać nazwy, posiadające 
pewne istotne znaczenie'1.

Jak z powyższego widać, myśl o 
nadaniu Prasom Wschodnim jedno­
litego, niemieckiego oblicza jzewnę-. 
trznego pokutuje wciąż jeszcze po gło 
wach różnych gorliwców. Nas uderza 
przedewszsytkiem to, że kanclerz Hit 
ler prawi o tern, że myśl' o germani 
zow.aniu jest obcą ideołogji hitlerow- 
isfciej, gdy tymczasem różni Gan sowie 
robią coś, co stoi w zasadniczej sprze­
czności z powyższą enuncjacją wodza 

!ruchu narodowo socjalistycznego.

J. I. Kraszewski

Kordecki
Powieść historyczna

Część I.
68) (Ciąg dalszy).

Czarniecki przeglądał każdego zo 
sobna: ciężko zbrojnym ulżył nieco, 
rozkazał nie obciążać ładunkami; i 
zbytkiem zawadnego oręża, szable po 
brano pod pachy, aby nie brzęczały, 
pozakasywano kontusze kolan, i już 
wszyscy byli. wpogotowiu, gdy Kor­
decki nadszedł z krzyżem w ręku.

— Wszystko—  odezwał się — po 
czynajmy od Boga, pomódlmy się na 
przód, bracia, ucałujcie ten krzyż, za 
który walczycie.

To mówiąc, podniósł ręce i z nat­
chnieniem począł modlitwę, którą 

skończył przeżegnaniem. Wszyscy po 
tem, od Czarnieckiego do ostatniego 
ciury, ucałowali znak zbawienia, a 
gdy maleńka furtka, ukryta w fosie, 
otwierała się i wypuszczała w mil­
czeniu idących mężnych obrońców 
Częstochowy, przeor nad nią na mu 
rach ukląkł na kamieniu i w zachwy 
cie jakimś pozostał obcy wszystkie­
mu, co się wkoło niego działo. Wśród 
ciszy sizli wszyscy fosą do miejsca, w 
któirem przez kontr-eskarpy wydobyć 
się z niej mieli; i nim pan Czarniecki 
klasnął w dłonie, już Konstancja po- 
kazała się na przedzie z kijem w rę­
ku, wiodąc wycieczkę i szepcząc Zdro

waś Marja. Sam zresztą naczelnik, 
nie spuszczając się na milą całkowicie1 
miarkował kierunek, aby obejść 
Szwedów. Szli tak dobre ćwierć go- 
dżiny, gdy Konstancja rzuciła się na • 
ziemię i zdawała chwytać coś pod no­
gami, wołając cicho o pomoc, wszy­
scy podbiegli ku niej z przestrachem 
Jakiś człowiek (było to jeszcze nie­
daleko murów) leżał na ziemi, szamo 
cząc się, ale mu żebraezka tak silnie 
ręką zatkała gębę, że krzyczeć nie 
mógł, natychmiast chwycono go, za 
kneblowano i, związawszy, rzucono 
w fosę do powrotu, a wycieczka po­
szła dalej.

Przestrach chwilowyy zmienił się 
w niecierpliwe pragnienie walki; Ja­
nasz' Węgrzyn nadewszystko przod­
kowa!, jakby chciał mierzyć się ze 
śmiercią, jakby jej szukał i pragnął. 
Na lewo już pomijali Szwedów, chęt­
ka brała spróbować, mając ich pod 
ręką, ale Czarniecki ciągnął dalej i 
dopiero, tył im wziąwszy, miał rozpo 
cząć utarczkę. Ten czas powolnego i 
ostrożnego przejścia wśród ciemnoś­
ci wydał się wiekiem ludziom słab­
szego serca (co- niepewności więcej ba 
li się niż nieprzyjaciela. Nie dawano 
znaku do boju; lecz coraz a coraz 
zwracano ,na lewo powolnie i widać 
było, że minąwszy część śpiących po 
namiotach i szałasach iSzwedów, 
wkrótce uderzyć miano. W obozie by 
ło cicho i bezpiecznie, nigdzie czat, 
nigdzie posuniouej straży; żołnierz 
,opiły wylęgał się na mokrej ziemi, 
na garści słowy, osłaniając od wilżą

cego deszczu. Nagle żebraezka im zni 
kła z oczów, a Czarniecki wyjął sza­
blę z pochew; błysła w powietrzu i z 
krzykiem:

— Jezus, Marja, Józef!
Z tem hasłem śmierci w ustach 

mężni żołnierze rzucili się na bliż­
szych żołdaków, o których się prawie 
oparli...

Kilkadziesiąt strzałów razem za­
grzmiało w powietrzu długiemi pasy 
płomienia i nic nie potrafi odmalo­
wać obrazu, jaki przedstawiła część 
obozu (szwedzkiego, schwycona ̂ tak 
niespodzianie. Ludzie porywali się ze 
snu, sami nie wiedząc, co się stało, 
nie umiejąc rotzpoznać, dokąd ucie­
kać mieli, i wprost na strzały Czar- j 
nieckeigo się kierując.

Janasz, z jedną szablą już kre ­
wą i ociekłą, rznął się w obóz nie­
przyjacielski, jak szalony; straciwszy 
nakrycie głowy, opętany bojem, nie­
syty zabójstwa, gnał w prawo i lewo 
rozpierzchłych Szwedów, tego po łbie 
tego po- krzyżach, innego po ręku pła 

j tając. Wpadł do namiotów i mordo­
wał uśpionych, deptał nogami, rozbi 
jal piersią powstających.

Popłoch rozchodził się w całej tej 
części obozu, którą obejęli jasnogórcy 
przytykała ona do namiotu Millera i 
lud* coraz się szerzej rozbudzać za­
czął dokoła, tak że wycieczka znala­
zła się wkrótce wśród przeważnej ze 
wsząd siły szwedzkiej, jak w wieńcu 
męczeńskim. Ale z nią była przytom­
ność i męstwo; tu niespodziana na 
paść siała postrach a napad nie od

strony klasztoru, ale ze środka same 
go obozu, zdawał się jakąś obcą od­
sieczą. Gdzie niegdzie wśród krzyków 
l wrzawy ozwał się bęben krótko i roz 
I bity ucichł, ówdzie piszczałka i trąb­
ka zaczęły zwoływać i umilkły.

A za panem Piotrem jak rzeka le­
żeli trupem posłani Szwedzi; on szyb 
ko, żywo, rznął się przez nich ku kła 
sztorowi. W drodze napadali na dwa 
działa i natychmiast je zagwoździli. 
Tuż przy maleńkiej baterji był na­
miot pułkownika de Fossis, który z 
wieczora, nadowodziwszy u Wejhar- 
da o nicości przyszłej człowieka i prze 
sądach ludzi obiecujących im inne 
życie, legł spać z uśmiechem zadowo 
lenia, Janasz wpadł do jego namiotu 

l i miecz utopił w piersi bezbożnej.; 
oczy tylko .otwarły się straszliwe, gło 
wa podźwignęła konwulsyjnie, ręce 
zadrgały, jakby szukał miecza, i nie 
szczęśliwy upadł wiecznym snem do 
ziemi przykuty.

Janasz szedł dalej a dalej, rzucał 
się w strony i niepamiętny kierunku, 
ani trzymając kupy, pojedynczo n.a 
swoją rękę rzeź sobie sprawiał. Dłu 
go mu się to udawało, aż Szwed wpół 
agi zaskoczył go i wzięli się za barki 
szamotać. Jak dwa wilki wściekłe 
zżarli się z sobą, zębami, nogami, rę­
koma; wtem wystrzał zboku obu ich 
na ziemię obailił, poskoczyli Czarnieć 
kiego ludzie, chcąc ratować Węgrzy­
na, ale już ducha wy,zionął i ręką tyl 
ko wskazał na klasztor.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rekolekcje zamknięte —
kuźnia charakterów

Rekolekcje zamknięte —
podstawą pracy w S. M. P.

Rekolekcje zamknięte —
szkolą przywódców mlodz.

Rekolekcje zamknięte odbędę się 
dla członków Stów. Młodz. Męskiej w 
Chojnicach w zakładzie św. Borome- 
usza od dnia 26. 12. ,br. wieczorem o 
godz. 8 do dnia 30. 12 br. rano. Opła­
ta wynosi za wszystkie dni zł 10.

Przywieść z sobą koniecznie bie­
liznę na pościel i ręcznik

Zgłosić się bezwzględnie do dnia 
23. 12. br. późniejsze zgłoszenia mogą 
być nie uwzględnione. Zgłoszenia kie 

rować pod adres: ks, Kamrowski wi­
ceprezes okręgu SMP. Chojnice, PI. 
Kościelny nr. 5: Tam też należy uiścić 
należytość za rekolekcje, albo w. dniu 
przyjazdu. Lepiej .nadesłać przedtem 
Wszelkie wygody zapewnione.

Każde SMP. powinno przynaj­
mniej jednego drh rocznie wysłać na 
rekolekcje zamkięte. Czasy trudne, 
ale nie możemy pozwolić na to, abyś­
my zginęli wśród ogólnego bezboż­
nictwa. Więc kto żyw, spiesz na re­
kolekcje.

Z życia Sokolic.
W ukryciu i bez rozgłosu pracują 

nasze dzielne Sokolice chojnickie. A 
o  wynikach pracy już nieraz mieliś­
my możność naocznie przekonać się. 
Mimo — gołosłowne zresztą —- twier 
dizenia, że Sokolstwo nie ma już ra­
cji bytu, że przestało'być „nudne" roz 
wija się ono jak najlepiej. A może 
właśnie dlatego, że Sokolstwo głosi 
wprawdzie „niemodne" dzisiaj, ale 
zawsze żywe, zdobne w tradycję sześć 
dziesiątletnią hasła, 'żyje i  rozwija 
się. Nie trzeba długo szukać — So­
kół Żeński w Chojnicach potwierdza 
siwą żywotną działalnością w zupeł­
ności nasze zdanie o Sokolstwie. 
Prawda, że1 Sokolice nie imponują 
liczbą — wszak wystarcza nieraz nie 
welu, ale przejętych nawskroś ideą 
dla której pracują, ażeby dopiąć celu 
Wygłoszony na ostatniem zebraniu 
przez zasłużoną prezeskę Sokoła Żeń 
sikiego druchnę iStopniiewiiczową re­
ferat o ideologji Sokolstwa Polskiego 
był przypomnieniem dla druchen, ja­
kie obowiązki płyną z należenia do 
organizacji sokolej. Omawiano rów­
nież sprawę „Sobótki Róż" urządzo­
nej w tym roku — poraź pierwszy 
przez Sokolice. Druchny zachęcone 
powodzeniem ipoparciem, jakie je da 
rzyło społeczeństwo chojnickie przy 
gotoiwują swą oryginalną imprezę po 
raz drugi na dzień 13 stycznia 1934 r. 
Wystarczy powiedzieć, żie przygoto 
wania trwają już od miesiąca, tak że 
najbliższa „sobótka" prześcignie roz 
machem i pomysłowością pierwszą 
w stu procentach.

To też dzisiaj już Sokolice zwra­
cają się za naszem pośrednictwem do 
miejscowych towarzystw, ażeby ta­
kowe w dniu 13 stycznia zechciały ła­
skawie nie urządzać żadnych zabaw 
wzgl. imprez konkurencyjnych.

Znaczki na świadectwach szkolnych
Ministerstwo oświaty zaleciło, by 

we wszystkich państwowych i pry­
watnych szkołach powszechnych, 

średnich, zawodowych i seminariach 
•nauczycielskich naklejane były na 
świadectwach rocznych i półrocznych 
specjalne znaczki na rzecz Towarzy 
sitwa budowy publicznych szkół pow 
szechnych. Znaczki w cenie 10 gr. na 
klejane będą na świadectwach szkół 
niższych, ,a znaczki w cenie 30 gr. na 
świadectwach półrocznych w bieżą­
cym roku szkolnym.

Ruchoma wystawa 
przeciwgruźlicza

W dniu 20 i 21 grudnia rb. otwar­
ta będzie wystawa ruchoma przeciw 
gruźlicza w wagonie kolejowym na 
dworcu chojnickiem. Wystawę tę zor 
ganizował Polski Związek Przeciw­
gruźliczy w Warszawie z okaizji „Dni 
Przeciwgruźliczych" wspólnie z A- 
bstyn. Ligą kolejowców. Dział prze­
ciwgruźliczy zaopatrzony został 
przez Związek w odpowiednie ekspo 
naty. W wagonie pełnić będzie dełe

Spór dwóeh artystek
o» sp ad ek p o

będą
k s . NlanteiewriaJeu

Sfery teatralne Warszawy 
miały swoją sensację. Na wokandzie 
sądu grodzkiego XVIII oddziału na 
Woli znajdzie się wkrótce sprawa ak 
torek: Toli Mankiewiczówny i Stani­
sławy Mechówny. Obie panie proce­
sują isię w związku ize sporem, jaki

Piastowem, który przypadł w spadku 
kilku osobom, a m. in. pp. Mechówniłe 
i Mankiewiczównie.

P. Mechówna chce wyeksmitować 
aj majątku Tolę Mankiewiczównę, 
twierdząc, że jej należy się większa 
część spadku Sprawa poszła do sądu

powstał między niemi o podział ma a na wyrok czekają z zainteresowa- 
jątku po ks. Mankdewiczu. Ks. Man- niem sfery teatralne, 
kiewioz pozostawił mały miająitek pod ~

gowany przez Związek delegat który 
będzie wygłaszać pogadanka o gruź­
licy i  alkoholizmie z równoczesnem 
wyświetlaniem przezroczy. Wagon bę 
dizie zaopatrzony w odpowiednią li­
teraturę propagandową przeciwgruź 
liczną.

Komitet lokalny „Dni Przeciw­
gruźliczych zwraca się z prośbą do 
wszystkich instytucyj społecznych i 
do szerokich kół miejscowego społe­
czeństwa by wszyscy w Chojnicach 
zechcieli wziąć udział w zwiedzaniu 
wystawy i wysłuchać wygłaszanych 
tam pogadanek.

Zwiedzanie wystawy w wagonie 
jest bezpłat“e. Komitet.

Odczyt o gruźlicy.
Dr. Zygmunt Siedlecki prelegent 

ruchomej wystawy przeciwgruźliczej 
wygłosi odczyt o gruźlicy w dniu 20 
grudnia o godz. 19 w auli szkoły pow 
szechnej.

Wstęp na odczyt bezpłatny upra­
sza się o liczną frekwencję.

Kto wygrał?
W ubiegły czwartek odbyło się w 

auli iszkoły powszechnej losowanie 
premij szkolnych wkładów oszczędno 
śeiowych w obecności pp. przedstawi 
cieli miejscowych zakładów nauko­
wych, członków Rady i Zarządu Kasy 
oraz licznym udziale dziatwy szkol­
nej. Na wstępie członek Rady Kasy p. 
Ulandowski przemówił do młodzieży 
szkolnej, zaznaczając, iż obecne loso­
wanie jest od chwili założenia szkol 
nej kasy oszczędności już 11 z r  
Dotychczas Kasa wydała 900 premij 
,na ogolną sumę 2,250 zł. Omawiając 
w krótkich zarysach potrzebę i korzy 
ści oszczędności, zaapelował p. Ulan 
dowski do młodzieży, by nadal inten­
sywnie i regularnie składała swe 
Skromne oszczędności do szkolnej ka­
sy oszczędności.

Z uprawnionych do losowania 66 
książeczek, padły wygrane premje na 
■następujące nr. nr. książeczek:

Po 5 złotych nr. nr. 1044, 1125, 1232 
1713 1834

Po 3 złote inr nr. 550 763, 1394, 1577 
1624, 1631, 1660, 1676, 1717, 1814, 1871 
1883

Po 2 złote nr. nr. 583, 643, 650, 769, 
940, 986, 1362, 1372, 1593, 1909, 1642, 
1643, 1668, 1677, 1855, 1863, 1884.

Główna wygrana w kwocie 15 zł 
przypadła w udziale uczniowi: Gimma 
zjum Męskiego Wacławowi Dróbce, 
właścicielowi książeczki osizozędnoś- 
cLoWej nr. 1353.

Z POMORZA

LA ESPERANTA ANGULO

Policjanci zarządzi Li pościg, który 
po 20-minutowej gonitwie zakończył 
się ujęciem obu podejrzanych osobni 
ków. Jak się później okazało, byli to 
dwaj barcia Franciszek i Jan Bielscy 
z powiatu starogardzkiego.

Przy aresztowanych znaleziono pa 
czka zawierające przemycony z Gdiań 
ska do Polski tytoń, tabakę do zaży 
wania, papierosy, cygara, prymkę, 
jiadwab sztuczny, pończochy jedwa­
bne oraz wielką ilość tytonilu holen­
derskiego, zwanego dobełman em.

Sekciarze przepędzeni miotłami.
Nowacerkiew, ,paw. tczewski. I po 

nasizej wiosce kręcili się sekciarze i 
rozdawali swe ulotki, drukowane 
przez jakiegoś „redaktora i wydawcę* 
z Łodzi. Treścią tych ulotek odmawia 
nie ludzi od Koiścdoła katolir 
pod obłudnym tytułem „w obronie 
prawdy". Ludzie nie wdawali się w 
rozmowę iz tymi wysłannikami ży­
dów, lecz pokazywali iim drzwi. Upar 
tego przewrotowca nie zrażało to jed 
nak, chodził dalej po swej diabelskiej 
pracy tok długo, aż kilka kobiet prze 
mówiło do niego zrozumiałej, wzią­
wszy krzepko do garści miotły i wy 
pisawszy mu na plecach odpowiedź 
wyraźniejszą i dotkliwszą. Wtedy ów 
bolszewik wziął nogi za pasy is dał 
drapaka. Oto jedyna mowa, trafiają 
ca t akim osobnikom do przekonania. 

W sprawie zaginięcia matki 
ks. prof. Dembieńskiego. 

Nowemiasto. W czwartek minęły 
trzy tyg. od zaginięcia mat kii te. prof 
Dembieńskiego, p. Jniljanny Dembień 
skiej. Na skutek osobistej interwencji 
ks. prof. Dembieńskiego u nadproku- 
ratora sądu apelacyjnego w Toruniu 
p. Jawornika, przyjechał do Nowego- 
miasta prokurator p. Wałecki, który 
przez dwa dna przeprowadzał skru­
pulatne dochodzenia i spisywał licz­
ne protokóły, lecz aż dotąd sprawa ta 
jemniczego zaginięcia nie została wy 
jaśnioną.

Zatoka pod lodem.
Puck. Zatoka pucka, na znacznej 

przestrzeni wzdłuż brzegów Kępy 
Swarzewskiej aż po wioskę Chałupy 
na półwyspie Helu znajduje się pod 
lodem, który sięga w głąb wody na 
odległość kilku kilometrów.

Głupota ludzka niema granic 
Puck. W Połczynie zjawiło się w 

mieszkaniu .robotnika J. Białka kilka 
cyganek by mu wróżyć. Aby mu móc 
wróżyć, jedna z cyganek kazała mu 
włożyć pod filiżankę 5 zł. i mieprzer 
wianie na nie patrzeć. W międzycza­
sie naturalnie pozostałe cyganki o- 
fcradły go dotkliwie, zabierając nie 
dawno ubitą świnię z beczki i inne 
rzeczy oraz zabierając najbezczelniej 
owe 5 zł.

Rola Esperanta.
(Ciąg dalszy).

Esperanto, język światowy, szcze­
gólne nabrał znaczenie również w li­
teraturze. Esperatystom łatwo' dostęp 
ne są dzieła literat, z całej kuli ziem­
skiej. Ale i wten sposób literatura pod 
ska bywa czytana — oczywiście w ję 
zyku esperant kim — w najdalszych 
kątach świata. Z Literatury polskiej 
przetłumaczone zostały na Esperan­
to m. i. „Pan Tadeusz" Mickiewicza; 
„Ojciec zadżumionych", „W Szwaj­
carii", „Mazepa" Słowackiego; „.Fa­
raon" Prusa i „Marta" Orzeszkowej 
oraz liczne dzieła Sienkiewicza, Że­
romskiego, Reymonta i innych.

Kościół katolicki posługuje się 
tym językiem na misjach zamorskich 
'Papież jeszcze w r. 1906 zezwala na 
iazania w tym języku w kościołach. 
Liga Narodów w r. 1922 uznaje, że 
międzynarodowym językiem może 
być tylko Esperanto, a w r. 1924 na­
daje mu prawa języków .jasnych" 
(cłaire langue). Na tern ostatniem po 
stanowieniu opiera się zarządzenie 
Międzynarodowego Związku Poczto 
wego w r. 1925. Szereg państw używa 
Esperanta na drukach i znaczkach 
przeznaczonych dla komunikacji za 
granicznej, (Węgry, Rosja, Licbtem- 
stein, Gdańsk i in.) Targi i wystawy 
międzynarodowe w wielkiej mierze 
korzystają z tego języka w celach re 
klamy. W Esperancie drukują uzdro 
wiska i Towarzystwa Turystyczne 

broszury i przewodniki. Również Pol 
akie Towarzysytwo Krajoznawcze — 
Touring Cloub — na jedmem z ostat­
nich posiedzeń postanowiło zaprowa­
dzić Esperanto i przeprowadzić dla 
swych członków kursy. Ale na co 
nam potrzebny taki język, jaką nam 
właśnie przynosi korzyść? O tern po­
mówię w następnym artykule.

FeL

Trwała I wodna ondulacje
farbowanie włosów

wykonuje pierwszorzędnie Zakład 
fryzjerski dla Pań i Panów 

B. Jeziorski .

Zbrodnia zbeszczeszczenia figury 
Chrystusa Króla.

Michale, pow. świecki. W Michalu 
ufundował rolnik Jan Łakuta nad 
drogą do Górnej Grupy śliczną figu 
rę Chrystusa Króla kosztpm przeszło 
5000 zł. Pomnik wysokości 3 metrów 
wykonany z kamienia granitowego^ 
przedstawiał się wspaniale.

Znalazło się niestety kilku bezboż 
iników, którzy ubiegłej nocy rozbili 
figurę, poozem od tłuczone części po­
rzucili nad rzeką Mątawą.

Wiadomość o zuchwałej profana­
cji figury 'Chrystusa Króla wywołała 
wśród okolicznej ludności wielkie o- 
burzende. Władze policyjne wdrożyły 
energiczne śledztwo celem ujawnie­
nia sprawców zbezczeszczenia.
20-minutowa gonitwa policji granicz, 

za przemytnikami.
Tczew. Na terenie dworca towaro­

wego w Zajączkowie pod Tczewem pa 
troi policji granicznej zauważył wy 
skakujących z gdańskiego pociągu to 
wairowego 2 osobników, którzy na wi 
dok policji rzucili się do ucieczki.

Hallo... Polskie Radio
Środa, dnia 20. grudnia 1933.
7 Audycja poranna. 12.05 Zespół 

z różnych oper. 15,40 Utwory skrzyp 
oowe. 16,10 Program dla dzieci. 16,40 
Skrzynka pocztowa. 16,55 Orkiestra 
jazzowa. 18,20 Muzyka salonowa. 
19,40 Wiadomości sportowe. 19,47 
Dziennik sportowy. 20 Trio kameral­
ne. 21,15 Recital śpiewaczy. 22,20 Mu­
zyka taneczna.

KINA.
Dziś prześliczna operetka dźwię­

kowa o niesłychanem tempie akcji i  
[scen pełnych humoru — na tle prze­
pięknych panoram Riwiery w luksu 
sowyydh hotelach w Cames, Monte 
Garlo i Nicei pt. „Miłość w aucie". W 
rolach głównych: Annabela, Jean Mu 
[rat oraz DouvaIles najlepszy komik 
francuski. Dwie godziny wzruszeń i 
| emocji, zaprawione najprzedniejszym 
humorem. Największy sukces sezo­
nu!

Znów padł feden żubr ruch w towarzystwach
Pszczyna. W Jankowicach, w la­

sach księcia Pszczyńskiego, padł w 
tych dniach najokazalszy żubr (byk) 
z całego stada. Jest to już drugi wy­
padek w ostatnim miesiącu. Przed kil 
kunastu dniami padł 3-letni żubr, od 
ran otrzymanych w walce z żubrem, 
który zginął ostatnio.

W listopadzie i grudniu żubry są 
zawsze niespokojne i często dochodzi 
między nimi do starć, które, jak w 
tym wypadku, skończyły się śmiercią 
obu napastników. Obecnie więc sta­
do żubrów w lasach Jankowickich li 
czy 9 sztuk, w tern 5 kirów i 4 byki.

Żubry do lasów księcia Pszczyń­
skiego sprowadzone zostały 68 lat te 
mu z puszczy Biało wiej skiej. Stado 
liczyło 74 żubry, a już w 1922 zostały 
tylko 3, które wzrosły do roku 1933 
do liczby 11. W tym roku padły dwa 
żubry.

Muzeum Śląskie zakupiło skórę 
za 500 zł. i wysłało ją do Bielska do 
wypchania. w ^  v

Tow. Gimn. „SokóI“ W czwartek 
dnia 21 hm. o godz. 20 odbędzie się 
w lokalu hotelu „Polonja" gwiazdka 
dla członków i sympatyków Towarzy
sitwa

Przewidziane jest wzajemne obda 
rowywanie się, przeto uprasza się nie 
zapominać o upominkach.

Zarząd.
Baczność Tow. Powstańców i Wo­

jaków. Nadzwyczajne zebranie Towa 
rzystwa Powst. i Wojaków im. Gen. 
J. Hallera odbędzie się we wtorek dn. 
19 grudnia br. o godz. 7,30 wlecz, wr 
salce p. Seydy. Na porządku obrad 
sprawa gwiazdki. Zebranie zarządu 
o godz. 7 wiecz. tego samego dnia. 
O liczne przybycie wszystkich człon 
ków uprasza

Za Wolność! Zarząd.
Zebranie Związku Emerytów Pań 

stwowych Wdów i Sierot Filja Choj­
nice odbędize się dnia 20. 12. br. o 
godz. 18 w lokalu p. Locha. Zebranie 
zarządu o godz. 17. Zarząd
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Pod choinką winny się znajdować 
najpraktyczniejsze podarki, jak 
książeczka oszczędnoci, która 
gwarantuje n m beztroską przy­
szłość — oraz skarbonka domo 
wa, która zaprawia nas do sy­
stematycznego i umiarkowanego 
życia

Skarbonki wypożyczamy 
bezpłatnie!

Miejska Komunalna 
Kasa Oszczędności

CMnice. Ratusz pokoje 5 1 6.

Dnia 20123 irnlnl#
o godz. 8 rano 

odbędzie się. sprzedaż

mięsa
wieprzowego  

w taniej jatce
50 g oszy iuftt.

Nadeszły
małe

Rozkłady Jazdy
Księgarnia Dziennika Pom orskiego

(ino Dźwiękowe-Nowość
We wtorek, dnia 13 i środę 20  b m . og. 8(5

Wspaniała operetka dźwiękowa pt.

Miłość w aucie
(Złodziej miłości)

W roli głównej: Anna Bela, Jean Murat. Największy 
sukces twórcy arcydzieł s'ynnego reżysera 
Joe May’a to porywająca operetka w któ ej 
święci tryumf ryzyko awantura, miłość, mło­
dość oraz najprzedniejszy humor, rozgrywający 
się ua tle i rzepię^nych widoków Riyiery, 
Monte Cario i Nicei — — — — —

Rek oma - dźwi n!q ha cłu

Na Podarki Gwiazdkowe:
K  siążk i dla dzieci
młodzieży i dorosłych.
Kolendy — Kantyczki

Albumy
Pamiętniki — Kałama
rze — Podkładki i teki
z przyborami do korespon­

dencji —

szachy i wszelkie gry tow arzyskie

Papierlistow y
w mapkach i kasetach. —
Pióra wieczne
i efektowne ołówki kie­

szonkowe —
Obrazy - f,""ry -
wazony — manicury — 
skrzynki z przyborami do 

szycia —
dla młodzieży i doro­

słych —

Naprzedniejszą
mąkę pszenną
na święta pol8. gr. za funt
sprzedaję każdą ilo-ć

Młyn motorowy 
Stanisław Latarkę 
Plac Piastowski 14.

P s a
podwórzowego
bardzo czujnego
kupi Fp Bracia Pichert 

Chojnice,
Sosa Gdańska 38.

TSkład kolonialny
z p wodu objęcia innego 

rzedsiębiorttwa odd m na­
tychmiast w Chojnicach, 
w dobrym miejscu przy 
PI Jag. 4. dobrze zapro 
w adzony
Zgł. Koliński, Pi. Jag. 4

2 pokoje
z kuchnią

Strzelecka 3 4 , jest
także miejsce do małe­
go składu, do wynajęcia.

Plac Piastowski 7.

Dziewczyna
młodsza prędka i czysta 
\ otrzebna*do pokoi i dzieci

Zg osz. Dwór Siciny* 
p. Kęsowo 
p. Tuchola.

Programy
Polskiego Radia

poh ca
„Dziennik Pom”.

ostatnie nowości — Portfele — Port­
monetki — Papierośnice — TekiTorebki dam skie

1 plecaki szkolne — 2 .303  Wkj Lalki —  Konie —  Wózki — 
Samochody — Budownictwo —  Strój choinkowy 

w olbrzymim wyborze — poleca

Księgarnia Dziennika Pomorskiego.

Wytnij i podaj drugiem u!

Kolendarzeno roK 1934
Bloczki mele i duże, Scaleń 
darze terminowe - biurowe 
I kieszonkowe - kalendarze 
mariańskie ze spisem Jar­
marków w całej Polsce

poleca:

Księgarnio Bzlennniko PomorsHIego.
Chojnice, ulica Człuchowska 13-

Kelt kwart, na zamgleni! gazety.
Mtżej podpisany zimawła w urzędzie pocztc^ym

fi tui gazety Cias przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski44

I. kwartał 
1934

7,08 zł.

Gazetę prcszc drsiar* x\C <U domu, a {. rztd- 
frtatę scłągmt przez lintcr omt.

[mię, nazwisko i dokładny t ć r ^  t *maw

Pokwlto^inlt poc*t\ :

Z %um\

* $ B3 f.

Kult miss. no zomóuienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik styczeń 2,36 zł.Pomorski* 1934
Gazetę proszę dostarczjć mi do domu, a przed­

płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, naznisico i dokładny jadres zamaw

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

_____  dnia, ■ ■ ———  1938 r

K u if
Dolary 5,58
Futraty 28,84
Marki niem. w bank. 211,00
Marki naem. w sretor. 204,67
Guldeny w bank. 172,47
Guldeny w srebr. 167,30

Bydgoska giaMa zboiowa.
Warunki: Handel hartowny, parytet 

ładunki wagonowe, dosta- 
Mąm, aa 100 kg.

z dnia 13. 16 1933 r.
Ż\t© 20 ton 
Pszenica 15 to» 
Jęcsmień brow.
Owies nowy 
Mąka żytnia 65% 
Mąka pszenna 65% 
Otręby żytnie 
Otręby ; szenne grube 
Rzepak
Rzepik zimowy 
Croch Victoria 
Groch Volgera 
M*k niebieski 
Gorczyca

14.25— 14,50 
17,75—18,25 
14,50-15,50
13.25— 13,40
21.00- 21,75
30.00- 81,50
10.25— 10,75 
10,60—II 00
38.00- 35,00
40.00- 42,00 
20,00 - 24,00
20.00- 23,00
55.00- 58.00
32.00- 34,00

Ogólne usposobienie spokojne.

RsdAkcj* i Adenin: Chojnice, Gchzcbowska 1*. — P. K. O. 201.332. — Konto bank.: Bank Powiatowy Chojnice, Miejeka Kann O**cz?daodci, 
Chodnice. — Telefon 44. — Adrea telegr. JDziennit Pcm." —  Skr. pocat. 33 — Druk i nakł. druk. ,Dominiki Pom.“ w Chojnicach. Red. odp.

CSno^aiot, Gaakowakiego 5. — Redaktor psmyjmuje od gad*. II—12. *— Wydawca Władysław Juljuus S e h r e i h e r  *


